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Z bagna korupcji żydowskiej we Francji
Sensacyjne rewelacje tłep. Henriota - Dep. Galmot zmarł, bo „stawał na drodze 

Stawiskiego — Honorarjum Paul Boncoura
Paryż. (PAT.) Zakomunikowane 

przez dep. Henriota rewelacje na temat 
łączności, jaka zachodzi między bandą 
Stawiskiego a zagadkową śmiercią w r. 
1928 Galmota, wywołały wielkie wraże
nie. Komisja dla spraw Stawiskiego 
postanowiła nieogłaszać na razie steno
graficznego sprawozdania z referatu 
Henriota, aby nie ujawniać szczegółów, 
które mogłyby pokrzyżować dochodze
nia śledcze. Do wiadomości ogółu doszło 
jedynie, że dep. Henriot odczytał na ko
misji. kilka listów z okresu 1926 do 1928, 
pochodzących od Ariety Simon, Roma- 
gnino i dr. Vaches, oraz korespondencję, 
dotyczącą niejkaiego Karola Brouillieia.

Z listów tych wynika, że zmarłego 
posła Galmota łączyły z bandą Stawi
skiego zażyłe stosunki. Sam Stawiski 
prowadził interesy z dep. Galmotem, za
żywającym zresztą sławy awanturnika. 
Był on poszukiwaczem złota, handla
rzem rumu i przygodnym dziennika
rzem. Według relacyj Henriota, dep. 
Galmot w jednym z listów radził are
sztowanemu obecnie Hayottowi, aby 
włączył do rachunku honorarjum obro
ny Ariety Simon. Wiadomo, że w tym 
czasie, t. j. w r. 1926 obrońcą tym był 
Paul Boncour.

W innym liście Galmot radził Sta
wiskiemu, aby za wszelką cenę wydobył 
przebywającego w więzieniu Hayotta. 
Galmot pisze, iż zna człowieka, który ca
łą sprawę podjąłby się załatwić z prze
wodniczącym odpowiedniej izby karnej 
za 20.000 fr. W kołach komisji mówio
no, że chodziło tu o bardzo poważnego 
adwokata. W przedstawionem dossier 
znajdują się również listy dr. Vaches, 
który stale domagał się od Stawiskiego 
Pieniędzy.

Dep. Henriot przedstawił wreszcie ko
misji na pół spalony list z podpisem Sta
wiskiego. List ten wysłany był do 
Wspomnianego Brouilheta i przejęty 
Później przez dep. Galmota. Stawiski 
pisał: „Sądzę, że Galmot zrozumie 
wreszcie, co znaczy stawać mi na dro- 
dże.“ w 3 tygodnie po tym liście dep. 
Galmot umarł, zatruty arszenikiem.

Dep. Henriot, składając wszystkie 
Posiadane dokumenty w ręce przewod
niczącego komisji, oświadczył, że nie 
zamierza wyciągać ze swych rewelacyj 
definitywnych wniosków, niemniej jed
nak przypuszcza, że dokumenty te mo- 

służyć komisji i władzom śledczym 
do'wykrycia prawdy. Akta dep. Galmo- 
k ujawniają ponad wszelką wątpliwość, 
że już przed 7 laty młody adwkoat Gi- 
nnud - Ribaudi był na usługach bandy.

W dossier brak kilku dokumentów, 
które rzucałyby światło na związek ban
dy z zagadkową śmiercią Galmota. 
Śledztwo powinno wykryć istotnie ma- 

w której imieniu działał Stawiski.
Paryż. (PAT.) „Paris Soir“ ogła

da ciekawe dane co do uzyskania przez 
dep. Henriota dokumentów, które po
służyły za podstawę sensacyjnych rewe- 
*acyj. Okazuje się, że całe dossier zosta
ło bezimiennie przesłane w dn. 4. 3. br. 
z Bordeaux na ręce dep. Mandela. Do 
Przesyłki był dołączony list, w którym 
autor pisze, że po zastanowieniu się u- 
^ażał za najwłaściwsze powierzenie po
jadanych akt dep. Mandelowi.

Anonimowy korespondent ubolewa 
Pad tern, że nie może podpisać listu, ale 
®a dowód, że przesyłka pochodzi od oso- 
by wtajemniczonej w sprawę, dołącza 
Wycinek z autografem Stawiskiego. List 
Swój autor kończy wezwaniem do po
hukiwania nici, jakie łączą sprawę 
“Rucia dep. Galmota ze sprawą Stawi
skiego.

Powyższy list oraz akta, dep. Henriot

zakomunikował min. sprawiedliwości 
Gheronowi. Następnie dep. Mandel oraz 
dep. Henriot zaczęli prowadzić na wła
sną rękę dochodzenia. Po stwierdzeniu, 
że mafja została zorganizowana już w r. 
1926, dep. Henriot ujawnił całą posiada
ną korespondencję, która zawiera listy 
Stawiskiego, Ariety Simon, Bomagnino,

„Robot“ wróżem
Sensację dla Londynu stanowi „sztuczny człowiek“, wystawiony w jednym 
ze składów na widok publiczny. Najnowszy ten „Robot“ dawać ma odpo
wiedzi na rozmaite pytania i przepowiadać przyszłość. Nie dziw, że pu

bliczność londyńska składa mu tłumnie wizyty.

Czy toczą się rokowania polsko-litewskie
Ciekawe zaprzeczenie min. Bucka —Pan Zubow przyjeżdża 

tylko w odwiedziny „do krewnego“
Warszawa. (Tel. wł.) Z powodu 

pogłosek, zanotowanych przez prasę 
szeregu krajów, o rokowaniach pol
sko - litewskich, a zwłaszcza wobec 
wiadomości podanych przez prasę li
tewską. o wyjeździe p. W. Zubowa do 
Warszawy, minister Beck oświadczył 
przedstawicielowi agencji „Iskra“ co 
następuje:

„Przyjazdu p. Zubowa do Warsza
wy nie należy tłumaczyć żadnemi ne
gocjacjami dyplomatycznemi. Pan 
Zubow, który jest bliskim kuzynem 
marszałka Piłsudskiego, przyjęty był 
przez pana marszałka rzeczywiście, 
lecz jedynie w charakterze prywat
nym, jako krewny, żadne negocjacje

Hanka Ordonówna 
procesuje się

Warszawa. (Tel. wł.) Przed są
dem apelacyjnym toczyła się sprawa 
znanej artystki Ordonówny, która jadąc 
z Wilanowa samochodem padła ofiarą 
wypadku. Mianowicie na przejeżdżają
cy samochód spadła topola i potłukła ar
tystkę. Ordonówna domaga się odi war
szawskiego sejmiku odszkodowania w 
wysokości 85 tys. złotych.

Sąd okręgowy przyznał jej tylko 14 
tys. tytułem zwrotu kosztów leczenia 
oraz utraconych zysków z powodu nie
możności zorganizowania imprezy arty
stycznej. Sąd apelacyjny postanowił 
ogłosić decyzję dopiero za kilka dni. (w)

dr. Vaches i otrutego dep. Galmota. 
Prasa twierdzi, że dep. Gadmot zaj

mował w maf.ji urząd skarbnika. Gal
mot zginął śmiercią tajemniczą, a przy 
tej okazji zginął również manuskrypt 
jego książki p. t.: „Podwójna egzysten
cja“. Dzienniki przypuszczają, że w tej 
właśnie książce Galmot chciał odsłonić

polityczne nie toczą się między War
szawą a Kownem.

Dla oświetlenia tej sprawy chcę 
przedewszystkiem przypomnieć jej 
przeszłość. Stan rzekomej wojny mię
dzy Litwą a Polską został zakończony 
przez stwierdzenie faktu jej nieistnie
nia w czasie pobytu marszałka Pił
sudskiego w Genewie w r. 1927. Spra
wa uregulowania stosunków między 
Polską a Litwą została w tym momen
cie złożona w ręce Ligi Narodów. Na 
tej zasadzie nawiązano pod egidą la
gi rozmowy polsko - litewskie. Od 
początku rozmów ujawniona została 
ze strony rządu p. Waldemarasa zu
pełna niechęć do usunięcia absurdal
nego stanu stosunków. Delegacja pol
ska zamiast rzeczowej dyskusji napo
tykała szereg kłamstw i oszczerstw, 
zwróconych pod adresem Polski. Pan 
marszałek Piłsudski, któremu przed
łożono w owym czasie wyniki rozmów, 
oświadczył, że przy takim sposobie 
stawiania sprawy bardziej celowem 
byłoby wyrzucić pana Waldemarasa 
poprostu przez okno, aniżeli kontynu
ować negocjacje.

Nasze pesymistyczne przewidywa 
nia i nadal w ciągu szeregu lat oka
zały się słuszne. Liga Narodów nie 
zrobiła w tej sprawie niczego. Naj
mniejszego wysiłku nie okazały rów
nież późniejsze rządy litewskie, po
twierdzając przekonanie, że stan bar
barzyństwa, istniejący w tych sto
sunkach, uważany jest na Litwie za 
normalny.“

tajemnicę mafji i za to prawdopodob
nie spotkała go kara śmierci. Inne dzien
niki przypuszczają, że Galmot ułatwił 
komisarzowi Pachot aresztowanie Sta
wiskiego w r. 1926.
ZAUFANIE WRÓCI. GDY SPRAWIE

DLIWOŚCI STANIE SIE ZADOŚĆ
Paryż. (Tel. wł.) Na śniadaniu 

Syndykatu prasy prowincjonalnej Ga
ston Doumergue wygłosił przemówienie, 
które głośnem echem odbiło się w pra- 
sie. Pisma, jak „Temps“, „Bulletin Quo
tidien'1 i „Figaro“ poświęcają temu prze
mówieniu specjalne artykuły, podno
sząc, że jest ono wyrazem pragnień i u- 
czuć społeczeństwa francuskiego, do
tkniętego boleśnie i oburzonego z powo- 
du faktów, złączonych z aferą Żyda Sta
wiskiego.

Doumergue oświadczył między inne- 
mi, co następuje: „Nabrałem przekona
nia, że czego dziś najwięcej pragnie opi- 
nja publiczna — to sprawjedliwosci, 
czystości i uczciwości moralnej, i do
szedłem do wniosku, że co należałoby 
zrobić naprzód, to przywrócić wiarę lu
dowi, dać zaufanie krajowi, że zbrodnia, 
jeśli chodzi istotnie o zbrodnię, będzie 
ukarana. Gdy sprawiedliwości stanie 
się zadość, zaufanie wróci. I nawet ci, 
co pozostają jeszcze głusi na wezwanie 
rządu o konieczności naprawy finan
sów, będą lepiej usposobieni, gdy się 
przekonają, że wszystkie czyny^zbrodni
cze zostaną należycie ukarane.“

Holowania złotego 
w Berlinie

Berlin. (PAT.) Giełda berliń
ska rozpoczęła wczoraj oficjalne noto
wania złotego. Notowano: dewiza na 
Warszawę 47,275, wypłaty na Polskę 
17,375—47,235--47,435.

Znowu spadek dolara
Warszawa. (PAT.) Wczoraj wy

stąpiła na giełdach europejskich poważ
na i powszechna zniżka dolara. Zarów
no w Paryżu, jak i w Warszawie dolar 
stoi o wiele niżej od górnego punktu 
złota, o ile się przyjmie, że punkt ten 
nie uległ obniżce w związku z możli- 
wem potanieniem transportu złota do 
Stanów Zjedn.

Adwokacka tajemno 
zawodowa

Warszawa. (Tel. wł.) Druga Izba 
karna Sądu Najwyższego wydała orze
czenie w sprawie obowiązku tajemnicy 
zawodowej członków palestry. Jak wia
domo, składanie zeznań przez adwoka
tów wobec władz sądowych było przed
miotem kilku zatargów z powodu nie
dokładnego sprecyzowania prawa , od
mowy składania zeznań przez obrońców 
sądowych. Sąd! Najwyższy stanął na 
stanowisku, że żaden adwokat w żadt- 
nym wypadku nie może być zmuszony 
do składania zeznań co do faktów, jakie 
doszły do jego wiadomości przy udzie
laniu porady prawnej.

Przywilej rozciąga się na wszelkie 
wypadki, o ile pozostają w związku z 
czynnością zawodową adwokata, (w)

Więzienie za lichy towar
Moskwa. (PAT.) W Symferopo

lu na Krymie skazano za lichy gatunek 
produkcji kierownika działu technicz
nego tamtejszej fabryki traktatorów na 
10 lat, kierownika działu mechanizcne- 
go na 7 lat, a kierownika kontroli tech
nicznej na 5 lat więzienia.
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Lawina zasypała w Tatrach wycieczkę narciarską'
śmierć znanej narciarki, żony WL Czecha - Jeden z narciarzy jeszcze nie odnaleziony
Ząkopane. (PAT.) Wczoraj przed 

południem wydarzyła się w Tątrach 
katastrofa, w której zginęła małżonka 
znanego narciarza, Władysława Czecha, 
pani Wilżanka-Czechowa.

Przebieg katastrofy był następujący: 
Około godz. 11 przed południem grupa 
turystów podchodziła na nartach pod 
przełęcz Liljowe. Wśród turystów znaj
dowali się: znany narciarz Wł. Czech, 
jego żona, również znana narciarka 
Wijżanka - Czechowa, dwaj bracia Ko- 
werscy, sędzia Stachowski oraz inż. 
Karpij.

W pewnej chwili olbrzymia lawina 
śnieżna, idąca ze stoku Liljowe, porwa
ła narciarzy, przerzuciła ich przez u- 
skok skalny i zniosła wdół, w okolicę 
Zielonego Stawu, grzebiąc wszystkich 
póct zwałami śniegu.

Tajfun nad Japonją
Tokio, (PAT). Z powodu zerwania 

połączeń telegraficznych i telefonicz
nych z Hakodate brak dalszych szcze- 
gć?ćw oraz dokładnych danych co do 
ilości ofiar. Wiadomo jedynie, że po
żar udało się opanować wojsku i stra
żom polarnym dopiero o 7 rano. Lud
ność miasta jest opanowana panikę, 
ponieważ nad miastem szaleje hura
gan. Huragan szaleje również nad ca
łą Japonją, powodując olbrzymie zni
szczenie. Według dotychczasowych ob
liczeń w samem tylko Hakodate będą 
musiały towarzystwa asekuracyjne 
wypłacić przeszło 50 milj. jenćw.

Londyn. (Teł. wł.) Z Tokio do
noszą: Niezwykle silny tajfun, który 
przeszedł nad Japonją a zwłaszcza nad 
Tokio pocięgnął za sobą jedynie w 
stolicy i najbliższej okolicy 89 ofiar w 
zabitych i przeszło 300 rannych. Straty 
wyrządzone przez wichurę są bardzo 
znaczne, połączenia telegraficzne są 
pozrywane, komunikacja kolejowa 
miejscami wstrzymana. Rząd poczynił 
kroki, aby przyjść z pomocą nawie- 
dzionej ludności.

Polak wśród najlepszych
Berlin. (PAT.) „Kölnische Zig." 

podaje listę iO najlepszych skoczków 
Europy wzwyż. Na liście tej Plawczyk 
znajduje się na trzeciem miejscu przed 
Kbtkasem i Perasolem.

Rozruchy na Broadway w Nowym Jorku
Utarczki strajkujących szoferów z policją 

taksówek
Niszczenie

Nowy Jork. (PAT). Wczoraj 
wieczorem zaszły w dzielnicy teatrów 
Broadway poważne rozruchy. Straj
kujący szoferzy taksówek rozpoczęli 
utarczki z policja. Na pomoc awantu- 
jącym sie szoferom przybyło 5 000 towa
rzyszy, którzy opanowawszy Broadway, 
poczęli niszczyć taksówki, których wła
ściciele nie przyłączyli .się do strajku.

Szybka akcja ratunkowa narciarzy, 
bawiących na hali, uratowała z opresji 
Wł. Czecha, jego małżonkę, braci Ko- 
werskich i sędziego Śtachowskiego. 
Wilżanka - Czechowa odniosła ciężkie 
rany. Mimo natychmiastowej akcji ra
tunkowej. zniesiona do schroniska na 
Hali Gąsienicowej, Wilżanka-Czechowa 
znąaria po południu wskutek obrażeń 
wewnętrznych, zdaje się złamania krę

Pola Negri wychodzi za mąż
za 62-letniego multimWonera

Nowy Jork (Teł. wł.). Znana 
gwiazda filmowa Pola Negri znów 
niedługo stanie na ślubnym kobiercu.

Następcą gruzińskiego księcia Ser
giusza Mdiyani u jej boku będzie tym 
razem Amerykanin, jeden z najbo
gatszych ludzi w St. Zjednoczonych, 
multimiljoner Harold Mc Cormick, z

Milioner-oszust Insuil udekł na hydroplanie?
Port S a i d. (PAT). Parowiec 

„Meotis“ dotychczas nie przepłynął ka
nału Sueskiego. Krążą tu najróżniejsze 
pogłoski co dó zamiarów zbiegłego mi- 
Ijonerą chicagowskiego. Istnieją nawet 
przypuszczenia, że Samuel Insuil na

Echa napadu 
na proi. Handelsmana

W a r s ? a w a. (Tel. wł.) Z powodu 
aresztowań, dokonanych wśród mło
dych narodowców, „ABC“ donosi, że 
wogóle znajduje Się w Warszawie w 
więzieniu 43 narodwoców. Przewiezieni 
do Więzienia śledczego akademicy Cha- 
jemski, Rząd oraz Szpakowski zostali 
Oddani do dyspozycji, prokuratora Ko- 
•.żuehowskiego. Aresztowania te nie sto
ją podobno w żadnym zw.iązku z zaj
ściem, z prof. Hanclcismancm W spra
wie studenta Szpakowskiego interwe
niował u prokuratora rektor politechni
ki, ale otrzymał ódeowiedż, że zwolnie
nie narazić nie nastąpi.

Agencja „Iskra“ w dniu dzisiejszym 
podaje wiadomość, że wdadze warszaw
skie zdołały już wykryć sprawców na
padu na prof. Handelsmana. Agencja 
twierdzi, że śą to Zygmunt Garmaga, 
student, Tadeusz Bartoszewicz, student. 
Edmund Janiec, bezrobotny biuralista, 
Edward Gajkowski, malarz pokojowy,

W chwili zakończenia przedstawień 
w teatrach, gdy publiczność zaczęła 
opuszczać gmachv teatralne, zajścia oo- 
wtórzyły się ze zdwojoną siłą. W kilku 
miejscach szoferzy zaatakowali nawet 
policję która w małej liczbie nie mogła 
im stawić czoła. Wskutek tych zajść 
zawezwano specjalne posiłki policyjne.

gosłupa. Wł. Czech i bracia Kowerscy 
wyszli z katastrofy bez większych obra
żeń. Sędziego Śtachowskiego przewie
ziono do Zakopanego i umieszczono w 
szpitalu klimatycznym. Stan jego nie 
budzi obaw.

Nie znaleziono dotychczas, mimo 
kilkugodzinnych poszukiwań, leżącego 
w zwałach śnieżnych inż. Karpija. Po
szukiwania trwają.

Chicago. Mc Cormick jest jednym z 
właścicieli trustu maszyn rolniczych, 
po raz pierwszy ż-onaty był z córką 
Rockefellera. Edytą a następnie ożeni! 
się ze śpiewaczką operową Hanną 
Walską. Przed kilku laty rozwiódł się 
z Walską i obecnie mając 62 lata żeni 
się z Połą Negri.

pełnem morzu przesiadł się do hydro- 
planu. Według innych pogłosek Meo
tis zmienił kierunek i no-daża ku zacho
dowi. Insuil ma rzekomo zamiar udać 
się do Monte Carlo.

i Ryszard Arend, nieustalonej profesji. 
Żaden z aresztowanych nie przyznaje 
się do popełnienia przestępstwa. Wyto
czenie sprawy sądowej aresztowanym 
jest — jak pisze „Iskra“ — utrudnione, 
gdyż prof. Handelsman odmawia udzie
lenia władzom policyjnym i prokura
torskim pewnych informacyj, których 
może mógłby udzielić. Co ten ostatni 
pasus oznacza nie wiadomo. (w)

Górskie wycieczki młodzieży szkolnej
Okólnik min. oświaty

Przy wycieczkach szkolnych w Be
skidy jeden przewodnik przypadać mu
si na 15—20 uczestników, przy wyciecz
kach w Tatry na 6 uczestników. Trudne 
wycieczki wysokogórskie młodzieży "' 
Tatry dozwolone są tylko w niewielkich 
grupach, przyczem jeden przewodnik 
przypadać musi najwyżej na 3 osoby. 
Uczestnicy wycieczek wysokogórskich X 
pośród młodzieży szkolnej przedstawić 
muszą zezwolenie rodziców. Przewod
nikami wycieczek muszą być wykwali- 
kowani taternicy.

Okólnik ministerialny zaznacza w 
końcu, iż wycieczki szkolne w Tatry po
winny być urządzane w czasie foryj 
letnich, najlepiej w miesiącu lipcu. *» 
miesiącach maju i czerwcu są niewska
zane .wobec tego, iż o tej porze roku w 
górach leżą jeszcze śniegi.

Przepowiednia pogody na piątek: 
Zachmurzenie Zmienne z przelotńemi 
opadami. Dość ciepło. Umiarkowane 
wiatry pld.-zachodnie i zachodnie.

Ministerstwo oświaty wydało do 
władz szkolnych okólnik w sprawie or
ganizowania wycieczek młodzieży w te
reny górskie. Okólnik zarządza, iż wy
cieczki zbiorowe dziatwy szkolnej w 
wieku do lat 12 nie mogą być wogóle 
prowadzone w góry. Młodzież w wieku 
ponad 12 lat może być prowadzona w 
tereny górskie o średniej wysokości, a 
młodzież powyżej 16 lat życia również 
w tereny wysokogórskie. Uczestnicy 
wycieczek szkolnych w góry wysokie po
siadać musżą odpowiedni ekwipunek 
turystyczny oraz poddani być muszą 
badaniu lekarskiemu co do stanu zdro
wia.

Zbiorowych wycieczek dziatwy i 
młodzieży szkół powszechnych nie na
leży wogóle urządzać do Tatr. Właści
wym terenem dla tych wycieczek są za
chodnie i wschodnie Beskidy Karpat. 
Wycieczki młodzieży szkół średnich 
mogą być prowadzone w Tatry, lecz te
reny objęte programem wycieczki mu
szą być łatwe i bezpieczne.

W gościnę do — Wronek
Warszawa. (Tel. wł.) Został wy. 

wieziony z Warszawy szpieg Drezga, 
skazany na bezterminowe więzienie, 
które odbywać będzie we Wronkach. 
Żona jego, Okonek - Drezgowa, została 
przeniesiona do więzienia kobiecego w 
Fordonie. (w)

Nie będzie obniżki 
komornego

Warszawa. (Tel. wł.) W ko'ach 
gospodarczych utrzymują, że sfery 
rządzące są obecnie przeciwne rozpo
rządzeniu, któreby zmierzyło do ob
niżki komornego, (w)

Kościół spłonął od pioruna
Berlin. (Tel. wł.) W okolicy Poes, 

speck przeszła w czwartek popołudniu 
silna burza z piorunami i gradem. W 
miejscowości Daumitzsch piorun ude
rzył w kościół i zapalił go. Pożar stra
wił całą świątynię. Wieża kościelna 
36 metrów wysoka, z trzema dzwona
mi, zawalając się. wyrządziła wielkie 
spustoszenia na cmentarzu.

Matkob6]ca
We wsi Rudniki Wielkie pow. Za

wiercie zdarzył się ostatnio straszny 
wypadek matkobójstwa. Zbrodni tej 
dopuścił się 22-letni Michał Bernat, 
zdradzający cd dłuższego już czasu ob
jawy choroby umysłowej, który pod
czas swych napadów szału rzucił się 
na matkę 55-letnią Annę Bernat i u- 
dusił ją. Przybyłe władze policyjne 
zaopiekowały się furjatem. Wypadek 
wywołał w okolicy wstrząsające wra
żenie.

Sensacyjne aresztowanie
W Królewskiej Hucie aresztowano 

komisarza miasta Czeladzi i prezesa 
„Strzelca“ oraz „Legjonu Młodyćh“, 
Ryszarda Piwowara, pod zarzutem 
kradzieży z kasy miejskiej 9 336 zł. 

I Kilka dni potem p. Piwowar zwolnio- 
l ny został z aresztu za kaucją 10 tys. zł.

STEFAN BALICKI

Śmierć Wrosza
(Dokończenie),

4)
Teracz dopiero zauważył, że pyzaty 

chłopczyk nie ruszył się od stołu i wpa
truje się ciekawie. Wrosz uśmiechnął 
się do niego swą czarną, obrośniętą gę
bą, ale snąć nie było to zachęcające, bo 
malec ani drgnął.

Strzyknął palcami i tupnął figlarnie 
nogą. Nareszcie — chłopak zaśmiał się. 
Wydobył z zanadrza szmaciany portfel 
na pieniądze. Wyjął prędko cały żwi- 
tek dwudziesto,złotówek i wetknął szyb- 
k odziecku do kieszonki — masz, tu 
masz — na pierniki i na ubranie i 
wszystko.

Zawołano go do księdza. Wpół go
dziny potem wyszedł. Nic nie odpowie
dział na pytania znajomego parobka, je
no zmiatał szybko do bryki.

Gdy wyszedł z pokoju księdza spo
tkał w sieniach Józkę. Tym razam po

znała widać — i coś wie! Popatrzyła na 
niego tak, aż mu się nogi ugięły. Stała, 
jak słup, z wywalonemi oczami, a do
niczka z kwiatami wysunęła się jej z 
palców i rozbiła Się z trzaskiem na po
sadzce.

Zacinał konie, jakby go kto gonił.
Wrócił późńym wieczorem. W cha

łupie spali Wszyscy. Zawsze teraz pó
źno wracał. Siadywał po oberżach — 
chciał się wyżyć do ostatka, dlatego, 
niki się już nie troskał ó to, co robi, po-* 
łożył się do łóżka w ubraniu. Zrobiło 
mu się jednak tak duszno, że wstał, 
otworzył okno i oparł się o futrynę. Wi
dział ciągle biały fartuch Józki i niebie
skie, wielkie oczy.

— Czego Józka — no-? — mruczał — 
Józka!?

Ogromna, pomarańczowa tarcza księ
życa wypłaszała z ogrodu mrok.

— Jak to dawno — westchnął, spo
glądając w znieruchomiały gąszcz 
ogródka. Było tak strasznie cicho i pu
sto. Oto wszyscy, powymierali, którzy 
z nim żyli; został on — Wrosz, Zdawa
ło mu się, że i księżyc się dziwi, co on

jeszcze w tej chałupie robi. Czas — 
czas!

Pomyślał o tern, że go powiozą za pa
rę dni i chwycił go strach.

Jedzie wóz. Gospodyni i Franek, Sta
szek i Anna idą, a za nimi cała wieś — 
za jego pogrzebem. Na przedzie głupi 
Józek z krzyżem. Wiatr zaszeleścił w 
krzakach — to chorągwie —/ pomyślał. 
Wszystko to niemal zobaczył na dobrze 
znanej drodze wsiowej. \

Obejrzał się. Czarne rartiy ¡łóżka zda
wały się czekać na przyjęcie aego ostat
niego oddechu. Wstał. Nogi' ugięły się 
pod nim. Jakaś słabość powaliła gpna 
podłogę. Zdjął czapkę z głowy i otarł 
spocone czoło,.

— Nie — nie powieziecie mnie — nie 
powieziecie! — krzyknął prawie. Po
czerń obrócił się do świętego obrazu na 
ścianie i bił się w piersi.

— Panie Boże — przebacz mi wszyst
kie grzechy — przebacz mi krzywdę 
Koldy.

Spróbował znowu wstać. Poszło le
piej. Chwycił sie łóżka. Spojrzał nie
nawistnie ną poduszkę. — Tu mnie

chcecie wsadzić gromnicę do ręki i bę
dziecie skomleć jak te psy — niedocze- 
kanie! — Chwiejąc się, wyszedł na dwór-

Morze szumiało równo, spokojnie i 
szeroko, jakby ktoś ciągle śpiewał.

Puścił się małym laskiem, powoli 
doczłapał do brzegu. Błyszczało w 
świetle księżyca, jak srebrna blach®- 
Rożewska latarnia strzeiaia smugą, hi°- 
ra gasła gdzieś na brzegu i znowu jecha
ła z horyzontu. Ułożył się na piachu 1 
czekał, aż mu siły trochę wrócą. Oto je
go czarna mała łódka — a dalej jego ża- 
główka i kuter.

Opadły go wspomnienia. Słońce prW' 
grzewa mocno. Samo południe. MiędzJ 
kamieniami topi się smoła na łódkę " 
dym pachnie ...

Wracając długim szeregiem do 
mu. Każdy niesie kosz ryb. On. Wf°s*’ 
na przedzie, za nim Niecel. Pf!?. • ’ 
prędko — przypomina sobie jeszcze i i ' 
szcze ...

Ogrmony biały bursztyn na brze^’ 
Miał wtedy lat dziesięć Wieczór F; ‘ 
On. mały chłopiec, chowa ten bu
między ciemne krzaki j zaznacz.) rnF,
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Zagadkowa katastrofa autobusowa 
pod Gnieznem

Kałuża krwi w wywróconym autobusie — Szofera poszukuje 
się

Gniezno. (Tel. wł.) Wczoraj wie
czorem około' gociz. 20 rozeszła się po 
Gnieźnie wiadomość, iż w lesie na szla
ku pomiędzy Gnieznem a Żydowem na
stąpiła katastrofa autobusowa.

Narazie zdołano ustalić, iż wieczo
rem około godz 19,30 autobus PŻ 46 708, 
własność p. Stanisława Tomaszewskie-

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Jeszcze tylko kilkadziesiąt biletów’ 
pozostało w firmie sprzedaży biletów 
Szrejbrowskiego, ul, Gwarna 20, na 
wielką rewję wiosenną, jaką przygo
towuje cały zespół artystów Teatru 
Wielkiego dla bywalców opery i ope
retki w sobotę, dnia 24 marca 1934 r. 
o godz. 8 wieczorem w pięknie ude
korowanym Teatrze Wielkim. Bliższe 
szczegóły w afiszach.

Z Teatru Polskiego
Dziś po raz ostatni doskonała ko- 

medja Adama Grzymały Siedleckiego 
„Czwarty do bridge a“. Jutro premie
ra ostatniej nowości z repertuaru sce
ny warszawskiej „Ten i tamten“ St. 
Biedrzyńskiego, która w Warszawie 
cieszy się od 3 miesięcy nadzwyczaj- 
nem powodzeniem. W niedzielę po 
południu po cenach zniżonych bajka 
dla dzieci, Warneckiego „Dwanaście 
godzin przygód“, niegrana dotąd w 
Poznaniu.

Z Teatru Nowego
Dziś w piątek oraz jutro w sobotę 

ostatnie dwa przedstawienia groteski 
satyrycznej „Pan z towarzystwa“, 
ośmieszającej drogi kłamstwa „ryce
rzy blagi“.

Aby umożliwić publiczności pro
wincjonalnej zobaczenie rekordowej 
atrakcji sezonu, „Pieniądz nie jest 
wszystkiem“. w niedzielę o godz. 3 po 
południu oraz w niedzielę i w ponie
działek o godz. 8 wieczorem. Będzie 
to najwyższy rekord 06 przedstawień 
tej najweselszej sztuki.

Dziś wfeczör utworów
Franciszka Schuberta

Z cyklu tegorocznych wieczorów 
muzycznych urządzanych staraniem 
Pożn. Towarzystwa Oratoryjnego za
sługuje na szczególną uwagę wieczór 
poświęcony wyłącznie utworom genjal- 
nego kompozytora Franciszka Schu
berta. który odbędzie się w sobotę dnia 
24 marca 1934 r. wieczorem o godz. 8- 
mej w sali koncertowej św. Marcina. 
Do wykonania programu zaproszeni 
zostali znani poznańscy artyści pp. 
prof. Nadzieja Padlewska (fortepian). 
Witold Łuczyński (śpiew), Tadeusz 
Szulc (skrzypce), Jan Rakowski (wio
la). M Rozmarynowicz (wiolonczela), 
A B Ciechański (kontraba«! Oprócz 
utworów solowych na fortepian i 
śpiew usłyszymy jedną z najwarto
ściowszych kompozycyj kameralnych, 
„Forellen Quintett“ ńa fortepian, 
skrzypce, wiolę, wiólenczelę i kontra
bas.

Bilety w cenie 1.50 zł do nabycia 
w firmie A. Szrejbrowski, ul. Gwarna 
nr. 20.

sce patykiem . Wokoło ciemno — ¡nikt 
nie widzi.

A oto pijany zupełnie jedzie na wo
zie; jego własne wesele. Gała wieś wrze
szczy, śpiewa, klaszcze w dłonie.

Naraz krzyknął. Fala dotknęła jego 
stóp. Mrożący chłód przewiał go całe
go. Uśmiechnął się z własnej obawy. 
To przecie woda — morze, zawsze jest 
takie same. Jego woda — tyle ryb. z niej 
wyja,ł — tyle! Białe pianki nadbiegają, 
dotykają znowu stóp i uciekają z żalem. 
Oto znowu biegną — dobiegły — chci
wie go omoczyły, aż po kolana. Za
czerpnął ręką wody i patrzał pod świa
tło. Wygląda jak żywa.

Wstał i począł wypychać łódkę na 
wodę. Śtała nad1 samem morzem — bia
ła piana tłukła się u jej dzioba.

Teraz ledzie sobie. Daleko wypłynie, 
aż zą czarna wodę, póki nie zobaczy 
drugiego brzegu.

Zanurzyła się we wodzie. Morze za
szumiało radośnie pod wiosłem. Wrosz 
Wyjeżdża! Fale drżały białemi centka- 
tni 'v świetle księżyca Łódź biegła po- 
powoli. Obejrzał się. Malejący brzeg

go, z Czerniejewa, kursujący pomiędzy 
Gnieznem a Czerniejewem z kierowcą 
Michałem Tomaszewskim i kasjerem 
Witoldem Węclewskim, poza kursem 
udał się do pobliskiego Żydowa, aby 
stamtąd zabrać de Gniezna niejakąś 
Florentynę Zakrzewską. Jakieś 5 kilo
metrów od Gniezna szofer autobusu uj
rzał zdążający ku Czerniejewu samo
chód ciężarowy, będący — jak się oka
zało — własnością p. Kostenckiego z 
Czerniejewa. Przy mijaniu obu wozów 
autobus p. Tomaszewskiego, jadący z 
szybkością około 30 kim. na godzinę,

Teatr świetlny „SŁONCEi(
DZIŚ, w piątek, dnia 23 marca b. r. ATRAKCYJNA PREMJERA:

Najnowsze arcydzieło filmowe wytw. „Metro“ realizacji Clarence Browna

NOCNY LOT
wielka epopea filmowa na cześć bohaterów przestworzy 

W rolach głównych:

6 gwiazd: HYRNA LOY [ i gwiazdT*| |

HELENA HAYES — JOHN BARRYMORE — CLARK GABLE — LIONEL 
BARRYMORE — ROBERT MONTGOMERY

Przepiękny film o miłości, której trzeba się wyrzec, gdy ukochanego 
wzywa obowiązek ! Frapująca historja hijących serc, ust spragnionych 
pocałunków, żon —- czekających na mężów-bohaterów, którzy może już 

nie wrócą! portj. 1090

Różne są powody 
zbiegowiska

Różne mogą być powody zbiego
wiska Wczoraj wieczorem przez 1 
przeszło godzinę gromadziły się tłu
my wokół dorożki samochodowej 
przy zbiegu ulic Szkolnej, Podgórnej 
i Wrocławskiej. Policja konna i pie
sza utrzymywała porządek.

Wcale nie monotonne to widowisko 
ożywiała pijana pasażerka auta.

O co chodziło, trudno się dowie
dzieć. Do dorożki samochodowej, któ
rą naprawiał szofer, wskoczyła uewna 
dziewczyna podanimowaną alkoho
lem i nie chciała się ruszyć. Ziryto
wany samą koniecznością naprawy 
aUt,a‘ szofer stał się przedmiotem 
oskarżeń anonimowego i przygodnego 
„intruza“. Dziewczyna opowiadała hi- 
storję o wywiezieniu jej i okradzeniu. 
Żądała odwiezienia jej na policję. — 
Ostatecznie zawieziono ją według ży
czenia. Znalazła ona przytułek w 
areszcie.

W godzinach nopołudniowych uli
ca Ogrodową i św. Józefem przejeż
dżało kilka cygańskich wozów. Gdy 
jeden z nich się zatrzymał, tłum mógł 
tam słe znowu przez dłuższy czas 
gromadzić, gdyż było się na co ganić.

zdawał się patrzeć ze zdziwieniem. Las 
kiwał w zdumieniu wierzchołkami 
drzew.

— Otóż nie powiozą go — otóż nie 
zamkną w deskach. Tu umrze na ło
dzi — przy księżycu. — Rzucił z wy
siłkiem stary spencer.

— Pożyłeś sobie, Wrosz — pożyłeś 
— szeptał do kogoś w białą pustkę, w 
bielejącą mlecznemi mgłami dal.

Dotknął wody ręką. Uczuł wyraźnie, 
jak go uścisnęła — jakby ktoś znajomy. 
Nieprzeparta ochota ułożenia się na tym 
miękkim, szumiącym płaszczu poczęła 
go przechylać ku wodzie.

Coraz bliżej jest. Już widzi prawie 
do dna. Coś srebrnego i białego biega 
pod wodą. Robi się senny od szumu, 
który jest coraz głośniejszy i głośniej
szy. Wrosz nachylił się, by nabrać wo
dy w garście.

Łódź gibnęła się gwałtownie i Wrosz 
wpadl do morza. Wynurzył rękę, chcąc 
uchwycić łódź, ale tylko odtrącił ją.

Wyprostowała się zaraz i jęła koły
sać się jednostajnie i miarowo na bły
szczących w księżycu falach.

musiał widocznie nagle zahamować, ł to 
z takim skutkiem, że przewrócił się ko
łami do góry.

Na miejscu katastrofy — donosi nasz 
sprawozdawca gnieźnieński — leży na 
szosie autobus wywrócony. Wewnątrz 
wozu widnieje większa kałuża krwi.

Zdołano stwierdzić, że kasjer Węc- 
lewski, mimo odniesionych obrażeń, u- 
dał się o własnych siłach do Czernieje
wa. Florentyna Zakrzewska, która wró
ciła do Żydowa, na zapytania odmawia 
odpowiedzi, dowiadując się jedynie, czy 
szofer jeszcze żyje.

Co się ze szoferem stało, narazie nie 
wiadomo, gdyż na miejscu katastrofy go 
nie zastano. Nie jest wykluczone, iż po 
katastrofie ukrył się w lesie. Policja 
przeszukuje pobliski zagajnik.

Autobus nie doznał większych uszko
dzeń, tylko z jednej strony wyleciały 
szyby, (br)

Kclonje letnie dla dzieci 
z Niemiec

Bydgoszcz. 22 marca.
Bydgoszcz od szeregu lat organizu

je kolonje letnie dla dzieci z Niemiec 
polskich, Gdańska i Śląska. Co rok 
przyjmowaliśmy dwa turnusy mło
dzieży, w każdym 100—130 osób. Ko
lonje urządzane były w dworku Czer
wonego Krzyża na Wilczaku, w Pod
chorążówce, a w ostatnich latach w 
gmachu szkoły powszechnej w Fordo
nie.

Na utrzymanie kolonij letnich zaw
sze paro- lub kilkutysięczny fundusz 
dawał Magistrat. Pozatem składało się 
też na ten cel społeczeństwo miejsco
we i obywatele z okolicy.

I w roku bieżącym Komitet z in
spektorem Klimeszem, jako przewo
dniczącym, na czele, przygotowuje się 
do akcji kolonijnej. Pierwsze zebranie 
dla omówienia szczegółów organiza
cyjnych i zorjentowania się w możli
wościach finansowych odbędzie się w 
nadchodzący wtorek 27 marca o go
dzinie 7 wieczór w sali rady miejskiej.

RECENZJE KINOWE
Kino „Cclosseum“ wyświetla podwójny 

program. „Zwycięstwo“ jest filmem z ży
cia marynarki wojennej w czasie wojny 
światowej. Tematem jest walka z łodzia
mi podwodnemi, które zatapiają nietylko 
statki wojenne przeciwników, ale też i 
statki handlowe. Bohaterem jest kapitan 
statku, służącego jako pułapka na na
pastników, bo pod zewnętrznym wyglą
dem starego handlowego żaglowca kryje 
się dobre wyposażenie wojenne. Rolę 
główną w filmie o nader frapującej akcji 
gra G. 0‘Brien.

„W szponach Czeki“ przedstawia ro
syjskie stosunki na sposób amerykański, 
a więc dość fantastycznie. Tematem jest 
spisek na życie bolszewickiego komisa
rza, a przy tej okazji oglądamy też bez
domne dzieci, generałów rozstrzeliwanych 
przez bolszewików itp. Rolę główną, prze- 
wódcy spiskowców, gra Neil Hamilton,

(ver.)
Kino „Orzeł“ gra dwa filmy. „Biały 

mustang“, film z Dalekiego Zachodu, 
przedstawia walkę dzielnego cow-boya z 
szajką złoczyńców, którzy w barbarzyński 
sposób chwytają dzikie mustangi w za
sadzki z kolczastego drutu. Piękny siwy 
rumak, król dzikich stadnin, jest tytuło
wym bohaterem interesującego filmu.

„Pokonani zwycięzcy“ jest jednym z 
nielicznych filmów amerykańskich, wy
stępujących przeciwko manii sportowych 
rekordów „Emerytowany“ bokser i jego 
przyjaciółką zaopiekowali się synkiem 
zmarłego przyjaciela i dla dziecka zmie
nili tryb swego życia. Gdy chłopiec chce
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ATRAKCYJNE 
PREMJERY

APOLLO«■■■■■■■■■■ann
EMOCJONUJĄCA 

SENSACJA

METROPOLIS

WIELKI FILM 
WSPÓŁCZESNY - 
OBYCZAJOWY

p 1091

zostać zawodowym bokserem, oboje prze
ciwstawiają się temu energicznie i opie
kun bardzo mocnemi argumentami prze
konywa go, aby ukończy! uniwersytet. 
Rolę główną w ciekawym, miejscami 
wzruszającym, filmie gra G. Bancroft.(ver.)

Kino „Moje“ gra film p. t. „Brat dia
bla“ Oparty na znanej operze pod tyt. 
„Fra Diavolo“, film powinien, dla. ści
słości, nosić tytut .Braciszek diabeł“. 
Główną atrakcją jest udział w nim do- 
skonałej pary korników amerykańskich^ 
zwanych popularnie w Polsce Flipem i 
Flapem. Wesołkowie Ci specyficznym 
swym rodzajem humoru, opartego na 
bezgranicznej ich naiwności, wywołują 
huraganowe poprosili wybuchy śmiechu. 
W roli głównej widzimy Denisa Kinga, 
dobrego aktora obdarzonego pięknym 
aksamitnym gloséfn. (ver.)

Kino „C°rso'‘ wyświetla film pod tyt. 
„Cońgorilla“. Wynalazek filmu dźwięko
wego otworzył przed kinem nowe możli
wości. Przeróżne filmy egzotyczno-kra- 
joznawcze dzięki filmowi dźwiękowemu 
nie są już tylko rucbomemi fotografiami, 
ale wierńem odtworzeniem rzeczywisto
ści uzmysławiającem tę rzeczywistość wi
dzowi w całej pełni. Takim właśnie do
skonałym dźwiękowcem egzotyczno-kra- 
joznawczym jest film „Cońgorilla“, w 
którym oglądamy masę pięknych i cie
kawych zdjęć dżungli afrykańskiej i jej 
dzikich mieszkańców.

Uzupełnia program dobry film kow
bojski p. t. „Postrach Arizony“ z Georga 
OBrienem i Cecylią Parker. Na pod
kreślenie zasługują ślicne plenery, stano
wiące tło akcji. (Sz)

Kino „Tęcza“ - Łazarz wyświetla film 
p. t. „Pożegnanie z grzechem“. Treścią 
filmu jest dramat córki, posiadającej zbyt 
lubiącą się bawić matkę. Przeszłość i te
raźniejszość matki stoi na zawadzie szczę
ściu córki. Dla szczęścia córki matka 
jednak ;. pożegna się Z grzechem“, stwa
rzając w ten sposób szczęśliwe zakon- 
czenie

Dramat niebanalny, dobrze, logicznie 
i zwięźle zbudowany, zagrany jest do
skonale. Zwłaszcza szczególnie dobrze są 
obsadzone role kobiece Bolę matki gra 
bowiem doskonała tragiczka — Paulina 
Frederick, rolę córki — śliczna i pełna 
wdzięku, a zarazem dobra aktorka drama
tyczna Joan Crawford. Bolę narzeczonego 
córki gra poprawny Neil Iłandilton. (Sz)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ‘ Walne zebranie P. C. K. Dżiś o 
godz. 17,39, w sali Dornu Rzemieślniczego 
odbędzie się roczne walne zebranie Pol
skiego Czerwonego Krzyża, oddziału na 
m, Poznań.

Kalendarz rzym.-kat.
Piątek: Katarzyny P. 7 

Boi. N. M. P.
Sobota: Marka, Tymote

usza
Kalendarz słowiański 

Piątek: Czcimislawa 
Sobota: Zbislawa

Słońca: wschód 5.34 
zachód 17.52

Długość dnia 12 godz. 18 m. 
Księżyca wschód: 9.41 

ząchód: 2.52

Zebrania
Dziśo 19 30 C.entr. Żw. Lokatorów i Sub

lokatorów walne Zebr, w Domu Król. 
Jadwigi, al. Marcinkowskiego 1;

o 20.15' T. P. N. Wydział Lekarski i 
Pozn. Tow. Ginekologiczne w sali 
wyki, kliniki dermatologicznej U. P., 
ul. Kozia;

o 20,15 Pozn. Pomorskie Kolo Zw. 
Bibliotekarzy Polskich w bibliotece 
U. P. ul, Ratajczaka;

Jutro o 20,30 Harcerze „Piątki" im. Ks. 
J. Poniatowskiego walne Zebranie 
w harcówce na Wolnicy 1;

Pogrzeby
Dziś: śp. Ireny Aleksandry Matuszew

skiej o godz. 16,30 ul, Szamarzewskie
go nr. 23.

Teatry:
Teatr Polski; Dziś — „Czwarty do 

bridgea“.
Teatr N°wy: Dziś — „Par z towa

rzystwa“.



Strona i kurjer Poznański, piątek, 23 marca 1934 Numer 132

Tułaczka cennych dokumentów
TAstami generala Dwernickiego owijano wędliny

Lublin, 23 marca.
Przed kilku dniami p. Stanisław 

Brodowski, administrator majątku 
Sadurki, oddał do oceny dyr. archi
wum państw, w Lublinie prof. Biał
kowskiego kilka ciekawych i cennych 
dokumentów pochodzących z drugiej 
połowy XVIII wieku. W papierach 
tych m. in. znajduje się list lubelskiego 
prawnika do pułk, wojsk koronnych 
J. K. M. Kamińskiego, kilka listów gen. 
Dwernickiego, oraz spis osobowy szwa
dronu II p. ułanów Ks. Warszawskie
go. Po sprawdzeniu wartości doku
mentów p. Brogowski przesłał je II 
pułkowi ułanów im. gen. Dwernickie
go, jako cenną pamiątkę.

Nader ciekawa jest historja owych 
dokumentów, które przez długi czas 
tułały się po antykwarjatach i żydow
skich śmieciarniach.

Pewnego dnia p. Brogowski znalazł 
we wędliniarni w Sadurkach walające

się na stole sklepowym i ziemi pożół
kłe i wyblakłe papiery. Zainteresował 
się niemi bliżej i stwierdził, iż są to 
listy i dokumenty rodzinne z wieku 
XVI do XIX.

W wyniku dalszych badań okazało 
się, iż wędliniarz posiada nierównie 
więcej takich dokumentów, przyczem 
poważna ich liczba została już zużyta 
do owijania towaru. Wędliniarz nabył 
owe cenne listy i dokumenty od pew
nego żydka, handlarza starzyzną i pa
pierami.

Listy urzędowe po 1 i 2 gr.
Warszawa (Teł. wł.) Ministro

wie poczty, skarbu i spraw wewnętrz
nych ustalili wysokość opłat poczto
wych od urzędowych przesyłek listow
nych. Opłaty te wchodzą w życie z 
dniem 1 kwietnia rb. i wynosić będą 1

grosz od listów zwykłych i 2 grosze od 
listów poleconych.

Ministerstwo poczt i telegrafów wy
dało już przed kilku miesiącami spe
cjalne znaczki pocztowe do opłaty li
stów urzędowych Znaczki te ze wzglę
dów budżetowych oddane były urzę
dom i instytucjom państwowym do 
bezpłatnego użytku Od 1 kwietnia 
znaczki te muszą być płacone.

Znaczki 1-groszowe są koloru fiole
towego, 2-groszowe koloru pomarań- 
czwego.

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 22. 3. 1934 r.
Dewizy:
trans sprzed. kup

Belgja 123.68 123.99 123.37
Gdańsk 172.88 173.31 172.45
Ilolandja 357.60 358.50 356.70
Kopenhaga 120.80 121.40 120.20
Londyn 27.05 27.18 26.92

N. Jork czek
N. J. kabel 5.2
Paryż
Praga
Sztokholm
Szwajcarja
Włochy
Berlin

5.2814 5.31 5.26
5.29 5.32 5.26

34.95/4 35.05 34.87
22.03 22.08 21.98

139.50 140.20 139.80
171.52 171.95 171.09
45.57 45.69 45.45

210.00
niejednolita.

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż. bud.......................i . . . 42.13
4% poż. inwest. ser. .iii.. 113.50
5% poż. konwers. ....... 60.50
5% poż. kolejowa . . . . i . . 56.25
6% poż. dolarowa.................. 72.25
4% poż. prem. doi. ....... 52.35
7% poż. stabiliz......................... . 75.88

Tendencja niejednolita.
Akcja w złotych:

Bank Polski............................... . 79.00
Lilpop . . . . . i .; i . .: . . 11.75
Starachowice................ i s . . 10.85

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Świeży DORSZ
% kilo 65 gr. poleca
JÓZEF GŁOWIŃSKI 

Poznań, ul. Gwarna 13.

p 1089

Bufet
składu lub restauracji i lodówka 
dla rzeźnictwa. Rozlewnia piw. 
Staszica 23. zdg 37 425

Oprawy książek
wszelkiego rodzaju 

Introligatornia 
Drukarni Toruńskiej 

T. A. w Toruniu 
uł. św. Katarzyny 4.

--STEM PLE "*“***^.
«..KAPELA

P O C L A w S H A

Poznańska Straż Bezpieczeństwa
Tel. 39-62. Tel. 39-62.Poznań, Wjazdowa 10.

ubezpieczona od kradzieży i odpowiedzialności cywilno
prawnej w największym koncernie asekuracyjnym — 
zatrudnia li tylko emerytów policyjnych. Przyjmuje 
strzeżenia fabryk, terenów, składów, domów i t p. 
Ostrzega przed osobnikami podszywającymi się pod 
dg 1270 jej firmę.

LICYTACJA WINA.
W piątek, 23 marca i dni następne sprzedają w dal

szym ciągu w lokalu publicznych licytacyj przy ul. Wro- 
nieckiej 4 z polecenia i na odpowiedzialność zainteresowa
nych najwięcej dającemu za gotówkę:

wino czerwone „Vin Rouge“, Reńskie Deidesheimer-
Riesling, Hiszpańskie Malaga-Golden oraz węgierskie 
wytrawne. Pg 3652-12,80

Brunon Trzeczak
zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na Woj. 
Poznańskie, ił. Wielkie Garbary 34. Telefon 21-26 i 31-75.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

Blondynka
lat 23. wesołego usposobienia, 
pracujaca umysłowo, pozna pana 
od lat 26—32. zrównoważonego na 
stanowisku. Oferty poważne, nie- 
anonimowe do Kurjera Poznań- 
skiego zdg 37 107

Nauczycielka
lat 38, panna religijna, gospodar
na. dobrego charakteru, z mająt
kiem 12 000 zł pragnie dla braku 
znajomości poznać pana w odpo
wiednim wieku w celu matrymo
nialnym Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 37 621

7. SPRZEDAŻE

Pies
szlachetny doga 6 miesięcy stary, 
metryką pochodzenia korzystnie 
na sprzedaż. Majętność Ulejno, 
poczta środa. zdg 37 344
Szafy —- Regały — Lustra
zlikwidowanej fiiji. Wiza Matu
szek, Nowa 6. zdr 37 747

Na domek
parcele Ławicy zamienię skład 
papieru, papierosów, centrum. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 419

Ubrani jak angielski 
król mody, chodzą kupu 
jęci — Piękne, modne 
materiały męskie, biel

skie wiosenno - letnie 
ubraniowe, płaszczowe, prima ga
tunki w firmie Władysław Zioto- 
górski, Poznań. Kramarska 19/20. 
piętro. Hurt — Detal — Tanio. 
500 deseni. portj. 1075

Platformę
100 centnarów sprzedam. Preiss, 
Kościelna 44, zdg 37 428

Eleganckie
palto, damski płaszcz. Przeczni
ca 10. m. 1. k zdg 37 409

Pianina
od 350. Górna Wilda 78, skład, 

zdg 37 4.38
Wózek

dziecięcy, nowoczesny granat, 
sprzedam. Grobla 19. m. 9.

zdg 37 433
Okazyjnie

pokoje męskie jadalnie, sypialnia. 
Podgórna 6, magazyn mebli;

zdg 37 356
Singera

damską, sprzedam. Drużbaekiej 
1, mieszkanie 4. zdg 37 465

Fortepian
luksusowy wiedeński krzyżowy 
okazyjnie spiesznie, lub zamienię 
na pianino krzyżowe, dopłata. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 37 372

Śniadainia
wyszynkiem, najruchliwsza ulica 
Poznaniu 2 000.— Pólwiejska 37. 
m. 7. zdg 37 306

Piec
kąpielowy, gazowy okazyjnie 
sprzedam. Spokojna 16, m. 13.

zdg 37 363
Wanna

iustra i lampy używane tanio. — 
Ratajczaka 27. m. 5. zdg 37 357

Zakład fotograficzny
śródmieście Poznania, trzypokojo- 
wem mieszkaniem tanio sprze
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 461
Skład

towarów krótkich zaraz sprze
dam korzystnie. Józefowska 
Kramarska 24, skład 5.

zdg 37 351
Parcele pod wille, domy 

najzdrowszych
dzielnicach Poznaniu sprzedam, 
oraz wielki wybór majątków. 
Informacje telefon 16-89.

zdg 37 540

Najsmaczniej
i najtaniej jada sie w sniadalni 
przy Cukierni Fangrat, Aleje 
Marcinkowskiego 8. Śniadania — 
Obiady — Kolacje. zdr 35 746

Naprawiam
dywany Raczyńskich 2. mieszka
nie 2. zdr 37 732

, Suknie
płaszcze, kostjumy wykonuje ele
gancko Le Grand Chic. Rataj
czaka 33, zdg 35 797

Eksnresdruk
Fredry 6. Wszelkie druki naj- 
śpieszniej. dr 1 121

E24. NAUKA

Kursy kroju
szycia, robót ręcznych, warunki 
bardzo korzystne. Marji Magda- 
leny 1, mieszkanie 7. dg 1096

Kursy
kroju szycia. Nowak. Wrocław
ska 33. dg 1235

Korepetycyj
udzieli maturzystka. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 37 644

Kto
udzieli lekcji matematyki z sze
ściu klas. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdg 37 473

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Młoda
inteligentna gospodyni przyjmie 
posadę u samotnego tylko w lep- 

Iszyra domu u adwokata, doktora 
lub u wojskowego) Oferty Kurjer 
Poznański zdg: 36 139

Młoda
panienka pisząca biegle na ma
szynie z "oczna praktyka biuro
wa poszukuje jakiejkolwiek posa
dy za nialem wynagrodzeniem. 
Łaskawe Merty Kurjera Poznań
skiego zdg 36 775

Rządca
gospodarczy, kawaler, siedmiolet
nia praktyka, dzielny rolnik ho
dowca, obeznany z wszelkiemi ga
łęziami gospodarstwa rolnego, po
siadający dobre świadectwa i po
lecenia poszukuje odpowiedniej 
posady od zaraz lub kwietnia. Ła
skawe oferty do Kurjera Poznań
skiego zdg 37 218

Dziewczyna
szuka posługi. Oferty Kurjer Po
znański zdg 37 455

Nauczycielka
gimnazjalna

wykształcenie uniwersyteckie z 
praktyka w szkołach państwo
wych, pierwszorzędne referencje 
domów ziemiańskich, dobra kon
wersacja francuska, niemiecka, 
muzyka, także nowoczesna gim
nastyka. sporty przyjmie posadę 
do starszych dzieci Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 36 993

Do serc szlachetnych
zwracam się w ciężkim położeniu 
w jakiem znalazłam sie. odkąd 
straciłam stanowisko. Pochodzę 
z Małopolski zachodniej, jestem z 
zawodu nauczycielka ludowa lecz 
podejme sie każdej uczciwej pra
cy. aby tylko żyć. Mam lat 32. 
Pisze także na maszynie. Łaska
we oferty proszę kierować do eks
pedycji Kurjera Poznańskiego 
pod zdg 36 722

28. ROZRYWKA

Jadwiga Smosarska 
„Księżna Łowicka“

Monumentalny dramat miłości — 
triumf polskiej produkcji. Kino 
„Sfinks-. Pg 3347-54,160

Przedpłata na miesiąc kwiecień 1934 roku za oba wydania irazem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3.70, z odnosćzeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zt 4.14, kwairtataie zł 12.40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W raizie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danei uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, p. k. O. Poznań nr. 200149.

ć^rrłn C T /=» r» l n na stronie 6-łamowej 35 gr, na stronie 4-łaimowej przy końcu tekstu W^lUoiCtlla redakcyjnego 60 gr, na stronie cawartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
------ ——;---------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr

ocl 1-łamowego .milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% 
nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. iŚ.ŚO, w nagłych wy
padkach do godz. 22 u stróża: do wydania głównego (wieczornego) „dirobne*’ do godz. 11, 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłów
kowych) : słowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr, ikażde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestaiwem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda
tek powieściowy w forma

cie Książkowym.

Poznań

miesiąc

kwiecień
1934 r.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda
tek powieściowy w forma

cie książkowym.

Poznań
1

miesiące
kwiecień, maj, 

czerwiec
1934 r.

9,60 2,82 12,42

Iniię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

—dnia —.. ;—...—

i Imię, nazwisko i dokładny^ adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

s
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